
JerzyZNOSKO 

o konieczności wykonania głębszych wierceń 
w części apikalnei mrzygłodzkiego bafolitu1 

WSTĘP 

Ka'żda eugeosynlldina z reguły odznacZia się działalnością magma­
tyczną. W ,pDCzątkowyan Oikresi.e rozwoju geosynlkliny oidJbywa się mag­
matyzm początlrowy (inHialny) o zasadowym charakterze, a IW lkońJcoiW'y7D. 
stadium rozwoju magmatyzm o charakterze :kwaśnym. I j'eden i drugi 
typ magmatyzmu powoduje iprzeobr,ażenie Skał osadowych, na które 
w goosynlkl,ini,e odd:zJiałytwuje. 

W koitoowytnl stadium rozwoju geosynkliny odbywa się w2możona 
działalność plutonizmu ktWaśnego, krt;óry w wielu ipl"zYlPad!kach jest 
wS1Półczesny aktowd inwersji tektonicznej, prowadząoemu do uformolWa­
nia się górotworu. 

W oIk:reSie inwersji tektonieznej, IUlb ·też po niej, gromadzą się 
w oIkreślonych warunkach i miejsca,chtektonicznyCh ogromne masy 
ma.gmy 'końoowej 'w postaci bato:ldtów. Powstanie i wypiętr.zende !batoli­
tów w wielu pvzypadkaoh jest przyczyną inwersji tektonicznej. 

Najpo~litszym typem magmy ba;toHtowej' jest magma graniJtowa. 
lub granodiorytowa. !Proces fOl"lIllQ/Wania i iWy1piętrZJenia batolitu 2JWIiąza:ny 
jest z procesami końcowej - imbibicyjnej metamorfizacji OiSłoo.y tych 
~kał, w :które batolit inJtruduje. Zestalająca się w Ibatolicie magma do­
starcza iprzy- i po !procesie metamorlizacjd. Skał osrony ogromnych ilości 
pomagmowych rpo:chodnych, m!iędzy innymi, IW po,maci pegmatytów, 
pneumatoldtó'w i roztworów hydrotermalnych. Wszystkie poma:gJmowe 
pochodne wy1ZWIalają, allbo też same 2lawi~ają, obfite nagromadzenia 
różnych pi,erwiastków, lktÓl'e w skałach .zmetamoc:firowanej osłony mogą 
skupiać się IW postaci Tóżnorodnych złÓŻ kruszcowyCh o lbal"dzo zró7md.co­
wanej 'WIielkości i zasięgu. 

Pomagmowe ipOChodne, a mianoWicie ;pneuma'tolity i hydroterrmolity 
odznac2la'ją się ogromną prężnością i ruchliwością gaz&w, ~r oraz gorą-

1 ReflIMIt wYgłoaoony w Zakładzie Złó!: .lR.ud telaza. r. G. w dniu 28 kwietnia. l1962r. 
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cych roztiworów. Hrzenikają one Skalną osłonę 'batolitu i powodują .tpro­
cesy metasomatozy allbo też wnikają w szczeliny pokrywy Skalnej po­
wstałe ibądź rto Iprzy akcie inwersji telktonicznej, bądź też lpodczas procesu 
zesta'1anda i kurczenia się batolitu. Pary, gazy i gorące TOztWocy mogą 

. wt,edy pI"2lenikać nawet 'bardro daleiko iW osłonę metamorficzną i tworzyć 
żyły mineralne i kruszcowe. 

W stretfie najibliższego kontaiktu z magmą ibaroli'lloWą UwoTZą się złoża 
perymagrIlowe, a w częściach brzeżnych 'bato1i'tu złoża autoanetasoma­
tyczne. Jednakże najintensy'WiIliejsZ'e ,procesy metasoma:tozy, ZWiiązane 
z pr.zenikaniiem gorących gazów, IPB-r i roztworów, odbywają się 'w stTo­
powej części lbatolitu oraz w jego bezpośrednio nadległ-ej i częściowo 
przyległej :uneltamorfizowanej osłonie skalnej - w t a k z w a n ej 
c z ę 'ś ci apika l ne j - a wdęc ogólnie w strefie naturalnej ucieczki 
roztworów, ,par i gazów ku górze. 

Zachowane części apikalne batolitów i zmełamorfiro,wane partie ich 
osłony z ,re~y są Oikrusreorwane, choć trzeba poidkJr-eślić~ że olkruszco­
wand.e może lbyć n,ajróżnorodniejsze JPOd w~lęd:em intensywności, jaiko­
ści i ilości. N i e z m i ,n e r a 1.iz o w 'a n y c h c z ę Ś c i a p i k a I­
n Y' c h ,ba t o l iot ó w j e d n a !k ż e dotąd nie stwierdzono. 
Fakty te powodują, że apilkalne części batolitÓW' i ich osłony są zawsze 
~eJk!tyjwiCiZIle ,pod w.zględem ik!ruszcowym. Jednaik:że wSlrutek szyfłllciej 
i :głębokiej erozji strefy apik,a!lne najczęściej nie tistn;i'eją lub -zachowane 

. są tylklO częściowo. Taki stan rzeczy jest na ogół nieunikniony, ponieważ 
strefy apikalne tpr'zy akcie górotW'órczymsą najintensywniej wypiętrzone 
przez swój batolH, a niejednoik,rotnie nawet są przez swoją intruzję 
batolitową przebite . 

.Akt 'mwersji tek'toniczhejzawsze związany jest z bM'dzo in'tensyW­
nym .zdyslokowanietn wypiętrzonych Skał. Głębokie ro2ldaroia ułatwiają 

. wydostanie się posttektonicznych intruzji i wylewów law zasaKłowych 
i kw.aśnydh, kttóre Jako wulkan'ity i subwullkanity są !końcową sulkcesją 
magma,tyczną !proCesu batolitowego i zawsze stanowią nOI"lllalne uko.ro­
no.wanie i zakończenie . orokinetycznego cyklu tekto.nicznego. . 

Można zatem ;podkreślić ogólnie znaną zasadę, że 2l a ch o iW' a n e, 
n i e z e r o d o w a n e s t II" e f y o s ł o. n y a p i Ik a l n e j b a tt o l i­
tów powdnny być Ipr -zedmiotem pieC'zo"łowloty:C'h 
i d il" o Ił> d a z g o IW Y c h p o s z u k ,i w a ń g e o- log i c z n y c !h, P 0-

nie'W:aż stre-fy te ~okująodkrycie różnorodnych 
z ł 6 ż IW S pół rw ys t ę .p u j ą c y c h z e s o b ą. . 

WSkazują na. to ta:lcie dyskusje geologiczne, w !których z racji rorzJpa­
trywania projektów robót geologicznych i prac poszukiwawczych stale 
poidIkreśla się wie1lką wartość i duże zn.aczenie stref ,apikalnych ba'tolitów, 
~ którymi łączy się nadzieję odkrycia różnych kruszców w po-staci złóż 
postm:agmatycznych, metamotI'TIcznych i Skarno-~ch. 

* 
* * 

Dotychczasowe /badania ,geologiczne w Polsce dowiodły, że na tych 
obszarach, gdzie 'istnieJe :możliwość występowania batolitów najTÓIŻ11o­
rodni,ej~ego wieku, nie są zachowane ich części apikalne, rponiewaJŻ stale 
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i nieuchrOiIlnie;postępująca erozja dawno już je 'UlSunęła. Praw.ie hez­
naJd:ziejne jest odkrycie stref aJpilkalnych we wschodniej i półJnocno­
-wschodniej Polisce, poniewa'ż tam ,erozja się.gnęła już do Sltref zrni.gma­
tY'ty:row:anych i zgnejsowanych. W Sudetach 'Wszystkie dotychczas 'PO­
znane 'ba't.oUty skał kwaśnych również po:zJbawione są juz części 
apiikalnJ71ch. 

Wokół fbatol~t6w sudec!kich tu i ' ówdzie zachowane są strzęlpy :mneta­
morDizowalllych i oIk:r~wanych skał bocznej osłony batolioolWej, !WSka­
zujące tylm samym na to" że istniała 'zmetamorlizOIWana i o~oowana 
strefa alpikalna 'i że olu'll'szcowaiIlie mogło ,być maczme. Ten stan ll"2Jeczy 
poW1Olduje, że 'znane dotychczas intl'U'ZJje batoHto'we nie wykazują w swoim 
obrazie ,geofizycznym charakterystycmych i typowych aureoili, ~dących 
odwzol"OlWaniem ,procesów olkr'usreowania w strefie apikalnej. 

Aureole' rożnej intensywności i różnego kształtu, zaznaczające się 
w dbrUl'Żeniu Ipnia ibatolitolWego jaklo aUTOOle pełne lub niepełne, IW zale,ż­
naści od ldkalnych i indywidualnyCh warunków mineralizacji., wtedy 
U'jaWlD.iają się VI obrazie geofizycznym, jeśli erozj.a strefyapikailnej nie 
dotrze .za głęboko i zatrzyma się na odpowiednim poziomie erozyjnym. 

Nale'ży również nadmienić, że ;w przypadku nie?Julpełnej erozji strefy 
apikalnej geofizyczny obraz p.Il!ia batolitowego d jego aureoli mineral,i­
zacyj:n.ej w lciuze'j mier.ze zależny jest od nachylenia pł,aszczyZll'l.y erozyj­
nej, a ta z Ilrolei od inte'nSyWllości i char.akteru rucllówtektonicznytCh. 

Jeśli erozjra sięgnie dostatecznie ,gł~boIko, ale nier6wnomie:I'nie, to, może 
doprowadzić do nieZlIla,eznego "nadgryZ'ienia" strefy aJPilkalnej z jednej 
strony. pnia batolitowego, a do zupełnego jej usunięcia z drugiej strony. 
Obra,z aureold fbędzie wtedy niepełny i ogralliicrony dlO Oikr~ślonej strony 
pnia mtruzylwlnego. 

Uogólniając mO'Żna stwierdzić, że przy analizie materlallu geofd.zycz­
nergo r:a'czej tyllko IW nielicznych przypadkach 'można mieć do czynienia 
z '. lk1asycznylm, ipOdręeznikowym [przykładem pnia 'ba,toli towego j jego 
aureoli mineralizacyjnej. Mineralizacjasbrefy apilkalnej zależy od wielu 
cZJ71nIrików indy'WiCLualnyc'h - litologicznych i tellrtolIlicznych i może dać 
obraz różny i znacznie odlbiegający od klasycznychpll"zykładów. 

* 
* * 

Celem niniejszego artylrułu jest wykazanie, że na obszarze /Polski 
mogą istnieć zachowane aipikalne części batolitu ' oraz . ;podkreślenie ko­
nieczności podjęcia .prac g.eologicznych, !który'ch zadaniem byłoby zba­
danie rozmiarów oikruszcowania w nie 'zerooOlWanej, .apiikalnej osłonie 
batolitu. 

W latach 1'95,4 i 1955, a taJlde w latach następnych Zakład Złóż Krusz­
ców, a nast~ie Metali Nieżelaznych I.G. 'zaiprojeQdOlWa~ i .wykOinał obwo­
ry wi,mnicze na magnety,eznej anomalii Mrzygłodu koło ZatWi.ercia. Wy­
nik!i tJ71ch wierceń o'publikowaH F. Ekiert (1'9'57) i T. Wiese!l" IC19'57). 

Zgrodini.e z danymi F. Ekierla w okolicy Mrz.ygłodustwierdwm płytko 
pod Skałami triasowymi bard'ZłO ,silnie sfałdowane i IW ró2:rlym stopniu 
zmi,~nione łu'pki ilaste, łupki metamorliczne - dachówkowe, oraz łupki 
zmienione hyldroterma1nie. Przewieroone utwory ~r,z;ecinanesą siecią 
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epig.enetycznych żył krusz·cowych, złożonych Z pilrYtu, chaJlkopkytu, sfa­
lerytu, galenitu, oraz żyłek !kalcyitu, dolomiltu, ankery'tu i !kwarcu. 'Według 
F. E'k!ierla żJ7iłowe olkrusz:COiWanie i parageneza siarczków, kalcytu, dolo­
mitu i marcu świadczy o .ełpig.enetyczmytm i hydrotermalnym procesie 
mineralizacji. 

Ni,ektóre z przebitych Skał, według oznacZIO!Ilej przez A. JachoiWicza 
flOTY, należą do. westfalu A. .ostatnio. S. Siedl,ecki znaLazł w skalłach mrzy­
głodz1kkh ifówrueż .graptolity. ·które świadczą o khsyluxskJim wieku. 
IntensY;W.IlJe sfałdowani·e i pi,onowe ustawienie ,seriiska·ln,ych nalkazuje 
z góry IPTzyJąć możliwość najróżnorodniej'szych klOOltalkitóW .tektonicz,.. 
nych, zruskowań, nasunięć i blisilciego sąsiadlQ'Wan1ia ze soIbą serii Skal­
ny,ch różn-ego wielru. 

Zmien:ioneSkały mrzygło,d,zkie przecięte są subwul!kanitaroiw formie 
dajek i Binów, które T. Wieser 1(1957) określił jaklO diabazy ural!itowe 
i klwa'roowe, di.aJbazy ,spHitowe, podiry dacytowe i albitoiiry kiWaTcowe; 
zawierają·ce rozproszony getyt i hyldTOhematyt. Ma:gmOlWce mrzyg1łodzkie 
U'legły a.I1bityzacji, 1pr:Dlplilityzacji i kalcytyza'cji. Skały mag;mowe !Mrzy­
głodu należą, 'zdaniem T. 'Wiesera; do. d'WU. ma:gm, a mia:nowicie do. dia­
ba'wwej i rdacyltowej. :Niezlbyt odległe odmrzytgłodzkkh . masgmOlWców 
lamprofiry Siewierza i Głazówki (8. :Małko.w~i, '.' W. Karasiński, 1928; 
J- 8anmnow1cz, 1928; F. Hutkowski, 1928) T. W:ieser uznał zawspół­
.czesne SOIbie i podlk!reślił, że/trwo r z ą one n o rffi al n ą su klee ISj ę: 
lampx:ofiry - dia bazy - żyłykruszc. owe, noitowa­
ną ni·em!a:l we wszystkich polach rudnych w oto­
c z e iIl iu b.a to 1'i t-ów. 8u:bwulkan,ity mTzygłodz1rie T. WieseiI" uznał 
za tpóźnie'Js~epochodne batolitu granitowego, które prz,Eilii,jały się ku 
powier2'!chni po uprzednio odIbytej granityzacji. S1JI11wu1ka:nity muszą być 
młQd\Sze 1QId . Skał, które przecin.ają (iWestfal A) oraz młodsze od . pTOlcesu 
b.atolitowego,Móry odbył się przy inwersji tekt(:miczmej, ;n.ajlpraWldopo~ 
p,obni,ej .. podczas fazy· sud.'eclkiej warys,cyjsldch ruchów góroltwÓiI"CZy,ch. 
Najbardziejlkapitałny wniose/k T. Wdesera godny jest szczególnego pod­
kr.'ęśl~ii% :a,clnianowicie, że IW obszarze Mrzygłodu na więlkszj1lch ·głębo­
kościach . nal~y oczekilWać wyrstępowanian1e naruszonego przez denu-
da'cję ibatolitugranitoidowego. -

WyniJlci badań F. Elcierta ~1957) i T. Wiesera (19571) ocaz wypływające 
z nich wnioski mają bardzo duże znaczenie dla dalslJej analizy sto,sunków 
tekton1:cznych oraz przesłanek dla Iprac iposzukiwawczych. Zrekapituluj­
my je: 

1. SkaIły Ipoidłoża obszaru Mrzygłodu są sfałdowane d zid:yslolkowane. 
2. Ni,ektóre ze rSlkał sfaM()wanego podłoża mają c·echy metamo:rfizmu 

regionalnelgo i świadczą tym samym o nawierceniu utworów ą>iZlOnalnej 
strefy metamorficznej. 

3. Nawiercone skały podłoża reprezentują strefęhydroitermalnej mi­
neralizacji Ikr'Uszoowej. 

4. SIkały mrz:ylg!łodz1kiego Ipodloż.a przrecię'te są ipo.stt·e/ktorn.iczmymi sUlb­
wulkanitami. 

5. W (JlQsz.aT2'!e Mrzygłodu istnieJe ;w głębi u:k!rYty ba·ta·1it grani-
toidowy. " 

6. 8ubwulkani·ty i hydro.termalna minera'Lizacja są koń'OOiWymi po­
chodny.md. magmy batolitowej. 

, .......... _------_._-- -------
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Należy ,podkreślić, że zjawiska zaobserwowane na obs2larze iMTzygłodu 
nie stanowią same w sohie czegoś wyjątkowego i nadzwyczajne.gO'. TY'llko 
początkowa ni,eznaj,omość budowy geololg.iczmej pOicYoża w paśm~e pomię­
dzy Olesnem, Częstochową, Zawierciem i Kraki(J(W'€fffi spowodowała, 'że . 
pierwsze wyn1iki mrzygłodztkich wierceń :były 'zaskalkującą rewelacją. 
Jeidnakże szylbko gromadzące się f,akty, głównie z licznych wierceń, już 
wlkrótce ipozwol.iły zrozumieć 'budowę geologiczną całego obszarru, w któ­
rym wycinelk mrzy!głodzkti stanowi konsekwentny i na swoim mi,ejscu 
znajduj'ą'CY sięelernent tektoniczny. 

Liczne otwory ;wy1ronane na IOhszarze pomiędzy Woźn>ilkaroi, . Często­
chową, Zawierciem i Krakowem, a mianowicie w: Cynkowie, Winownie, 
Pohu:lance, Jaworznilru, Kotowica'ch, Górze Włodowskiej, Kręciwilku, 
Mrzy,głodzi,e, PodzamcZ'U, Ryczowie, Lelowie, Hucisku Kwaśniowskim, 
Głazówce, Porębie, Hucie Starej, Kuźnicy Młodej, Balbienicy, Sta.rczyno­
wie, Osie1ru, Olewinie, Sienicznie, Chrząstowicach, ZarZ'eczu, Bęble, WoH 
KailinJOwskiej, Trojanowicach, Im'b~amowic.ach, Słomnikach, Batowicach,­
Krakorwie-Dąbiu i Karniowicach <ujawniły siJnie sfałdowane i w różnym 
stopniu zmieniO!Ile skały 'l."óżnego wielku - od syluru po west fal A. Nią 
jest wykluczone, ż,e są tu również reprezenltlOwane skały. starsze od sylur­
ski'ch. Utwory te często zawierają' siHe i dajiki diabazów, lamprof,ków,: 
porfirów i porlirytów; 'W niektóry,c'h o,tworach, jaiklllp. mrzytgłodzkich, 
w Bęble, Karniorwicach iTlrojanowicach S'twierdzonOo hydrOotermalną mi .... 
neralizację (F. Emiert, S. Buikowy). Pdk:ryw:a platfOormowa tych -sfałdo-' 
wanych utworów roZ/pOCzyna się najczęściej od triasu lub jury. 

PrzyttoczOne dane 'bezspornie świadczą o obecnlOŚCi po,gr.zelbane.gOo mło": 
dOipaleoziO!icznego gbrlOotworu :z silnie wyrażonymi odkształceniami oroki­
netYCZ::nymi i Jpostt€lktonicmym wulkanizmem, wyra'Źn:ie rozwin1ętym 
w całym !paśmie pomiędzyWoźnikami a Krakowem. , 

. ROZIWrulania na tematśląSko-kIi-afkowsJ.d€igo górotworu .. zawarte, są 
w pracach 'txaktujących Q przejawach gbro'twórczości hercyńskiej w obrze"­
żeniu górnlOŚlą-sikiego .zaJpadHSka i(S. Bukorwy, 1961a, 19,61 b, 196'1c; J. Zno .... 
sko, 196'3) oraz w !pracy o 'budowie t€ktonicznej olbszaru częstocihorwslkiego 
(J. ZnoSko, 19(0). Nie wdając snę w sz.czegółY, któr'e ,podane sąw cyto"': 
wanych pracach, oJbsZa'l" Mrzygłodu, :zdaniem auto'l."a -(J. Znoslko, 1962); 
stanowi ,część h~yńskich iln:ternidów (w sensie H. Stillego, 1951), oikala-: 
jących 'śródgórskie zapadlisko Górnego Śląska. He,rcyńskie int'ernidy, 
IW odróżnie:niuod ich externid6w wyrażonych P,a'smem Łysogór5ilcim; po­
winna ,cechOować działalność ffilłIgmaJtyczna ipOIdczas <:ałego okresu rO'z'WIo'jll 
geosynlkHny a:ż dOo okresu inwers'j'i tektonicznej,' rplO' której naSJtąpiłotwo..; 
rzenie· się posltte'ktoni'cznych sulbwuIlkani,tÓIW. -

W z w i ą.z: fk u z dz i a: ł a' 1 n Q Ś c i ą ma g nr a t y oC z n ą iIl i 'e..; 
w ą t IP li w i e rp o w i n n y odbyć się procesy m e t a m IQ r..; 
fizacji i minerali'zacji. 

Trze/ba Jeldnak lpodkreślić, że\postrtektonic2inemu wullkanizmowi .tylko 
niekie/dy towarzyszy ok,ruszcowanie. Najezęściej mineralizacja lkrus'zco'Wa 
jest pochodną plutonizmu lub wulkanizmu wczesno- lub synoro!genicz-: 
nego. n,1aJtego też uwagi i iWllioski S. Buikowe.gOo (1961c) dIOtyczące hydro­
termalnej mineralizacji 'skał paleozoiczny.ch olmlic Kraknwa należy uZ'nać 
za bardzOo trafne. S. Bukowy 'uważa, że związek dkruszcolWania .hydroter­
malnego ,ze ' znanymi wulikanitarrii isu'bwuIkanitaIni wyda'jes'ię wąt1pli~ 
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wy, !pOIIlieważ te <JStatnie mo.gą, według niego., reprezentować płonne sta­
dium hercyńskiego. cyklu ma,gmo.wego. W obecnym stadium znajomości 
zagadn!ienia tylko. talki punkt widzenia mama uznać za słuszny. N a pod­
stawie dotychczas poczynio.nych o.bserwacji S. Bu!lwwy -uważa, ~e .stref 
intensy,wniejszej mineralizacji należy s2111kać w lpobliżu baitolitu; z naszej 
stro.ny mo.żemy dodać innymi słoOlWY, że s t r e f i n t e n s y w n i e j­
s z e j m i n e ,r a l i z ac j i n a l eż y s z u k a ć w w e ,w n ę t r z­
n..y c h c z ę Ś c i a c h o r IQ, g e n u. 

Z do.tychczasowych danych niezbici,e wynika, 'że obszar Mrzygłodu 
należy Ido ihercyńskich intennidów, a zatem wniosek T. iWiesera o istnie­
niu nie zerodowanego. batolitu nie tylko. nie może !być pOOdany w wąt­
pliwość, ale na podstawie danych z dotychczasowych wierceń może' być 
poważnie uzupełniony i wzmocniOlIly. 

Sbwierdzona w Mrzygłodzie zUlpełnie płytko, bo już na głębokości 
paxudZiesięciu metrów, strefa akTobatolitycznej mineralizacji hydroter­
malnej (F. Ekiert, 1957) dQIWodzi, że pod nią, tak jak nad każdym nie 
zerodoiWalIlym 'ba·to~item, powinna majdować się również nie naruszona 
przez ·erozję strefa naj(jbfitszej i najróżnorod:niej,gzej mineralizacji, a mia­
no·wicie strefa mineralizacji pneumatoHtycznej, pegmatytoiWej i pery­
mCłlgmowej. Inacrej mówiąc, właśnie lponoo batolitem mTzy;głodzlkim mo-

. żerny iłniieć stosum1rowo niegłę!boko. do. czynienia z caNrowicie zachOiWaną 
strefą apikalną, a więc ze strefą najdntensywniejs:rej me'tasoma:to:zy, pro­
wadzącej z reguły do. niezawodnego. polimetalicznego oIlO"uszcowania. 

Jakie iStnieją jeszcze dodatkowe dane świadczące o obecności bato­
litu i czy istni,ejoe możliwość obliczenia ,głębokości, na !której !pOIWinielllby 
znajdować się strop intruzji graniroido.wej, a mtem, czy można byosza­
cować ·grubość i głę'bokośćewe:n.tualnej strefy pneumatolitycznego i peg­
matytowego zmineralizowania? 

Jak poprzednio stwierdzono, wiercenie mrzygłodzkie wykonano na 
lolkalnej anomalii magnetY'Cznej o ampJitudzie 100 gamma. Dane ma.gn.e-:­
tyczne wykazują, .że na obszarze pomiędzy Krakowem a Wolhromiem 
i Częstochową zaznacza się anomalia dodatnia o wyraźnym, choć niewiel­
kim 2ll'óżn.iCOlWa,niu wartości. Na tle tej anomalii wy,raźnie wyodx~iają 
się lolkalne ano.malie magnety'czne !pomiędzy Częstochową, Bębłem i Ryb­
ną. Anomalie te swego czasu Ib~y ,przedmiotem analizy J. Slkorupy. 

Interesujące jest to, że wymienione ano.ma'lie lokalne pr7JedStawiają 
z.e w2lględu na swój obraz jak ,gdyby dwie gTUlpy. Anomalię na Zachód 
i północny zachód od Krakowa są w zarysie wyraźnie iwmetl'yczne, runi,ej 
luJb więcej ko.liste, wyraźniez:różnioowane nawet w oIbrębie lka2rlej ano­
malii, i tworzą dość ZJWartą ·grupę. Natomiast anomalie laika,lne między 
Wolbromiem i Częstoch<>'Wąsą ułożone nie w ,grupie, ale w paśmie, a . nie­
które z niCh ~azują ;pasmOlWe wydłużenie, albo też tendencję do pas­
mowego. wydłużenia. W ka:żdym razie ich zarys wyraźnie odbija od za­
rysu anomalii olbsza'l'U !krakowskiego. W 'związku z tym JWY1daje się, i;e 
obie gtruPY' anoma1ii mogą mieć obolk wywoł'iljących j,e przycz,yn wspól­
nych r6w.nież i '·przyczyny od'IIrienn.e. Te ostatnie w olgólnej sumie przy­
czyn mogą powodować niewielkie, ale d()lstatecznie wyraźne różnice 
w obrazie ()Ibydwtu grup anomalii. 

Z kolei dane siły ciężkości wykazują, że na "Zboczu" regionalnego 
wyżu wd.eluńsko-częstochowsko-zawierciańskiego wyst~uje dość lPOIWaż-
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ne pod W1ZgJ!ędem obszaru, izolOiWane, zarnlknięte lokalne minimum o wy­
dłużonym Oiwalnym zarysie i o wyraźnej "amplitudzie". Obok tego mini­
mum zazna'czają się jeszcze -całkiem podrzędne i maleńkie lokalne ano­
malie ujemne ipom1ędzy Mstowem a Zadrożem. 

TT~eba by w tym miejscu zwrócić uwagę na równie inlteresujący 
szczegół: ujemne lokalne anomalie północnej ,grupy występują w dbiazie 
siły ciężkośd na "Jednolitym i dość spokojnym tloe",natomiast obraz 
cięż1kości południowej grupy j'est bardziej uroz:maicony. Sąsiadują ze sobą 
niewieJJkie pod 'Względem doozaru, ale liczne w~lędni,e dodatnie i ujemne 
anomalie ,1dka1ne, tworząc w sumie urozmaiconą mozaikę. -A więc i na 
mapie siły dę2ikości pod !Względem Wj7Iglądu grup anomalii daje się zau­
wa:żyć pewną dwuldzielność omawianego oIbszaru. 

IPodoibnie jak i połprzednio można wyrazić prz)7ipusz-czenie, ile różnica 
obu obszarów w OIbrazie 'a:nomalii spowodowana jest w głównej mierze 
odrębnościami w 'budowie geologicznej sfałdowanego podłOlŻa. Oczywiś­
cie trudno jest obecnie zd.efiniOlWać jakościowo i ilościowo te odrę'ł:xności, 
kh wyjaśnienie będzie możli'W'e dopiero po wykonaniu odpoWliedlndo 
głębokich wierceń. 

N a ooszarze występowania ujemnej anornalii siły cię2llrości wykon.ano 
już szer'eg niegłę'bokich wierceń. Pod pokrywą platfOlI"IllOwą ujaJWlIliły 
one Skały karbonu, dewonu i syluru. W ni~których otworach :wiek skał 
nie jest jeszcze określony, ale można przypuszczać, że reprezentują one 
młodszy i starszy rpaleoroik, a nie wyIklucwne, 2le i U'twmy prekambryj­
skie. Prze'wieroone s1kały prawie 'bez wyjątku ,są zmienione, bardzo silnie 
:zx:lyslokoWlane .i pofałdowane. Niektóre fW'Y'ka22ują wyraźne cechy epime­
tamorfizmu. W wielu otwlOra-ch przehito również sine i dajki dtia1bazóiw, 
al'bitofirów, porliTytów i lampro.firów,a takile stwierdwno mineralizację 
hydrotermalną· 

Poiwstaje pytanie, jakiego rtylpu metamorfizn'l spoWodował prZledbra­
:henie ,skał osadJQIWych omawianego o'bs,um-u? W odniesi,eniu do całego 
ohszaru dbecnie nie sposób jeszcze dać odpowiedzi, miożna snuć tylko 
przYiPU~czenia. Jedynie co do obszaru' mrzygłodzkiego istnieją już pewne 
fakity ,geologiczne, iktóre w Qparciu Q sukcesję - lattnp:rofi!ry - dia­
bazy - żyły kruszcowe - !pOzwoliły T. Wie serowi wypowiedzieć wnio­
sek o istnieniu .nie zerodowanego ' batolitu glranitoidowego w podłożu 
mrzYigłod71kie,go obszaru. Opie!I"ając się zatem na wnioSku T. Wiese:ra, 
można przyjąć, że metamorfizm Skał mTZ)7igłoo2!kich spoWodowany został 
procesem hatoHtowym, chociaż nie mOlżna wyfkluczać i jpo;przedzającego 
go metamorfizmu regiQlIlalnego. Dla natS.ZYlch rozważań najwięks'z€' zna­
czenie ma jednak w da:nym przypadlku ipl"OCes metamol'lfizmu ba,tolito­
wego, a raczej hn/bibicyjnego Lub mettasomatycznego, który zawsze wy­
stępuje w konsekwencji procesu formowania :i dźwi'gania się Ibarbolitu. 

Batolit granitoidowy dtźwig.ając się Ij wdzierając w otaczające ,go skały 
pOIWoouj-e w obszarze jego działalności wzniesienia mas ,granitOlWych 
w stosunkU! do ogólnego poziomu skoru'py granitowej danego Ire.gionu . 
. !Procesowi ba'tolitowemu, związanemu bardzo często z aktem inwersji 
tektonicznej, towarzyszy przeobrażenie skał osadowych geosynkliny, ogól­
nie ,prowadzące do zwiększenia ich gęstości. Oczywiście, ile zmiany meta­
morficzne mogą być większe w otoczeniu baroli,tów, :ponieważ o:gólny 
regiQlIlalny metamorfizm moile być jeszcze wzmożony przez metamorfizm 
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ba'tolitowy. Zail;,em masy :batQlitów granitoido'wych rvv stosunlku do mas 
swego otoczenia muszą być lżejsze. W obrazie grawimetryc:zm.ym taki 
przypadek tPO'Wdnien wY'ra.zić się ujemną anomal1ą, odzwierciadlającą nie­
dohór masy pnia hatolitowego w stosunlku do'swego zmetamorfizowanego 
.otoczenia. 

Jeśli zaitem dane geolOlgiczne śwdadczą o .obecności orogenu, a typowa 
sulkcesja lam!profiry - diaba:zy - żyły kruSZ'CQ,we, zdaniem T. Wiesera, 
świadczy o isil;nieniu batolitu w podłożu obszaru mrzygłodZkiego, to n i e 
j es t w y k l u c z Q n e, Ż e c h a 'r a k t e r y s t yc z n e z e rw z g l ę­
d u n a s:w ó j o b r a z 1 o ik a l n e m i n i m U! m s ił y c i ę ż k o­
ści mO'2l,e oOdwzoł"oOwywać trzoOn !pnia lbatQlitu 'gra­
n i t Ol i d Q W e g o. 

Zagęszczenie w ;przebiegu izolinii siły cięŻlkości VI południowo-zachod­
niej części względnie ujemnej lolka.Jnejanomalii, a ich rozrzedzenie w jpÓł­
nocno-.wschod:niej -części anomalii może wskazywać na to, że pień bato­
litowy nie jest pionowy, ale -że jest :poc'hylooy ku SW, względnie że !po.łu­
dnioWlO-zachodnia strO'lla pnia jest bardziej sm-oma, a północno-wschodnia 
część 'baTdziej połoga. 

Za:gęszcżenie izol'inii siły ciężkości zaznacza się również w połuldnio­
wo-wschodniej części anomalii, ,acharaikterysty,czne wgięcie IW przebiegu 
izolinii, powodujące objęcie anomalii ujemnej, z,aznaczasię tak w połu­
dnil()w~schodniej, jak i w !północno-zachodniej, a nawet i w północnej 
części anomalii. 

Wydaje się, że ten -charakterystyczny <Układ iZQli1l'ii siły ciężkości 
całego oIbszaru anomalii ujemnej i jej najbliższego otoczenia mQżna pró­
bować '1!łuma,czyć tym, oczywiście nie wykluczając i innych możliwości 
iniI;ertpretacji, że ".zamiknięta" anomalia ~powodowana mo~e być olbec­
nością trzonu 'Pnia batolitowe.go nachylonego ku SW. Charalkterystyczne 
wgięcie przebiegu iwlinii rw'y:ższych wartości i tendencja do ohjęcia !przez 
ni,e zanillmiętegoo minimum odwzorowują, być może,zaTYs czapy pnia 
batolitow~go, która zawsze na ogół l"OZlprzestrzeniona jest po'za, obszar 
same,go trwnu. _ 

GruOOśćcza,py pnia 'batolitowego, szczególnie jej ibrzeżnychczęści, jest 
zmienna i zawsze nieporównywalnie mnieJsza w ,swojej masie w stoSlUn:ku 
do trwnu pnia. PowinnoO to oczywiście ma:leźć ,swój oddźwięk wolbrazie 
siły cięMośd i wyrazić się dla czapy wartościami poIŚroonimi pomiędzy 
minimum - odw7m"Ującym trzon gran~toddb;wy, a maksymaJ.nymi waT­
tościami - od'W1Z!OlrUjącymi zmetamorli2JO!Wane skały oto'czenia bato .. 
litowego. Dlatego też zarys czapy, stanoWiąoej jak gdy:by wyklinowu­
jącą ,się w:kład!kę pnia batoHtowego w -skałach metammficznych, może 
być w olbrazie siły ciężkości niewyraźny i zatarty, i to tym b~iej, im 
czaipa będzie w profi.lu i iprzelkroju cieńsza. 

Zestawien:ie względnie ujemnej anomalii siły ciężkości z lokalnymi 
dodatnimi anomaliami magnetycznymi, \które grulpują się na południu; 
zac'hodzi,e i ;północy od anomalii siły ciężkości, zezwala wyrazić przypu­
szczeni,e, -że lokalne dodatnie anomalie magnetyczne są może, między 
innymi, odwzollowaniem aureoli 'ffiietamorfizacyjnej i mineraliz,acyjnej 
w sto'Sunku do trzonuba'bolitugranitowego. 

Wy;rażenie takiego IPrzytpus2'lCzenia jest Q tyle moż'liwe, że' po'budliwość 
magnetyczna poznanych wulkanitów i subwulkanitów jest, jak to wynika 
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z tpO'llliarów, zbyt mała, aby wywołać te.go rodzaju anomalie. A zatem 
nawet w przypaJdllru, gdyby się przyjęło, że . subwullkanity, szczególnie 
zasadOlWe, mogą mieć swój udział w powstawaniu . anomalii roa'gnetycz­
nych, to niezbędne staj'e się przyjęcie jeszcze innych przyczyn wywolu­
jącY'ch ie anomalie. Wświe:t1e przytocronych danych wydaje się, że 
mom.a il'ówni,eż uwzględnić !procesy m1'nexalizacyjne w aureoli batolitu 
jako przyczyny anomalii ma:gnetY'cmych i sprawdzić tę hipotezę odlpo­
wiednimi wierooniami. 

Jeśli rQlz;patruje się ,ewentualne istnienie batolitu, to nie sposób pomi­
nąć również i innych zJawisk, poprzedzających i towarzyszących jego 
powstaniu. Strefy intraorogeniczne odznaczają się Qlżywioną działalnością 
magmatOogeniczną, która przejawia się IW różnych famch rozwoju eugeo­
synkliny. Jedną z fQrm działalności magmatycznej są ,ekshalacJe hema­
tyltowe, o. iktórych wiadomo, że odbywały się w staropaloo2lOicznej geo­
synklinie. Peryferyczne śl.ady tej działalności uwidocznione są z jednej 
strony - w ordowiku Brzezin Gór ŚWiętokrzySkich Oil'az w starszym 
palooroiiku Sudetów i lbarrandu creSkiegOo - z drugi'ej strOony. 

Poniew.aJŻ na. obszarze Mrzygłodu rozpoznano. osady syliUl"U, więc 
stwierdzenie utwO!fÓW ordowiku należy uznać tyl'kOo za kwestię Cmsll. 

Powstaj'e rwięc pytanie, czy skały QrooOlWickie zawierają hematytowe prze­
warstlWi,enia ,poChodzące z ekshalacji geosynklinalnych, tym lbardziej że 
pirytowo-hematytowa mineralizacja ~na jest w jur.re okOolicy Klucz 
i Czajowic, a porfiry Miękini oraz alhitOofiry Mrzygłodu zawierają ślady 
hema'tytu. Zdaniem S. BukowegO' hematyt Klucz i CzajQwic wywołany 
jest !przez wody ascenzyjne., uruchamiające zmineralizowanie w starszych 
utwO!fach. 

MetamOorfizm tl"egionalny I()il'az :batolitowy może dojprowadzA.ć do, IPrre­
kształceń i !przemieszczeń pierwotnego. hamatytu w skała,ch o~adowy'ch. 
Pod tym w~lędem niezmiernie interesujące 'byłyby strefy tpneumatoli­
tyczneg.o metamorlizmu, .o ile w ogóle okaże się, że zjawisko to w Mrzy­
głodzie odpowiada rzeczywistości. Stwierdzenie tego procesu w ogóle 
mogłolby się stać !pOdstawą do intensywnych i szcżegółowych prac, któ~ 
rych celem Ibyroby odkrycie stref pneumatolizy O!faz str,ef metasomaty­
zacji. Te ostatnie nie byłyby wykluczone, jeśli wziąć pod ollwagę, że 
w prQfilu lbadanego .obszaru występuje węglanOIWy dewon oca'z częściorwo' 
karbem, w których, teoretycznie rzecz biorąc, na drodze metasomato'zy 
mogroby dojść dopowstamia złóż hematytu i :syderytu. Zt e go p unik t u 
w i Id z e n i a s z c z e gó 1 n e go z n a c z' e n i a na brać by mo­
gł y lok a l ne d o. d a t n i e a n o. m a li e g r a w i m e t r y C z n e, 
s zc z e g ó l n i e w Q t O' cz e n i u ew e n t u a l n e go. h a t o -1 i t u. 

Wszyst'kie jednak poruszone wy,żejzagadJnienia zależą generalnie od 
tego, czy w podłożil mrzygiodzkiegoO o'bszaru istnie joe batolit ze stręfą 
pneuma:toliltycznej mineralizaeji w części apikalnej. . 

Podjęcie jakichkolwieik wstępnych prac, zaipOczątkowa!1ych iptl".a.widło­
wo z wwagi na konieczność st7worrenia mocnej pod:sta.wy teoretycznej 
i faktycmej dla przyszłych Ibadań, ,powinno :poprzedzić wylron:anie dwu 
głęboikich otworów, !które stałytbysię pr.obierzem hipotezy roboczej, O!paT­

tej na pośrednich i teoretycznych przesłankach. Jedno z t~h wiexceń 
powinn.o 'być zloikalizowane w centrum anlQnl.;łlii . magnetycŹIlej Mrzy-: 
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głoduj a drugie w centrum, względ.rnie ujemnej ,anomalii ,grawimetrycznej 
na południowy zachód od Kotawic. 

Jalka (pOwdnna być głęboiloość tych o,tworów? J. Skorupa (19551) anali­
zując anomalie ma;gnetyczne omaJWianego obszaru OIkIreślał głębokość ciał 
zaburzających na kilkaset do 1200+1500 m. Uwzględniają'c wykonane 
w różnych miejscach otwory wiertnicze oraz ,gen:eralny cel ,takich dwu 
straty.graficznych otworów, wydaj,e się, Ż'e !pOwinny one być 'zaprojekto­
wane (przynajmniej do głęboikości 2000+2500 m, a nawet dO' 3000 m. Nie 
wnikając /bliżej w to, co mogą ip['zedstawiać z geO'lo.gicZ'uego punlktu wi­
dzenia masy zaburzające na .głęlbokości 12'00+1500 m, ,trzeba od razu pod­
kr,eślić, 'że dO'tarcie dO' sm-OlpU batolitu jest mimo wszystkO' zadani,em dru­
gO'rzędnym. Najistotniejsze :i najwa:żni-ej'sze jest przebicie całej strefy 
apikalnej arbo jej większej części, która jako a'llroolabatolitu musi się 
nad nim znajdować i obejmować sobą sfałdOlWane, zdryslokowane i zmeta­
mO'rfizowane serie skalne. Konieczpość ,głęibszych otwO'rów wynilkia także 
z tegO', że mamy dO' czynienia ze sfałdowanymi i zmieniO!Ilymi osadami 
geosy:n1dinalnymi, które w wyniku procesów górotwórczych wielokrOltnie 
mO'gły zmieniać swoją pozycję w ,profilu i przekroju. Złu:Skowania, nasu­
nięcia, :podwinięcia. i temu podOibne Iprzemieszczenia tektoniczm.e zmu­
szają dO' znacznej ,,:metrażowej rezerwy wiertniczej", która mOiŻ,e się 
stać ni~ dla ustalenia zjawisk tclrt<micznych, metamorficznych 
i minera.J.izacyjnych. ' 

W I})rzypadku uzyskania lpozytyrwnych wyników, intensywnemu roz­
poznaniu wiertniczemu powinien ulec obszar ,pomiędzy '~ak!Qiwem a 'Czę­
stochową i LUlblińcem, przy czyni apecjalną uwagę należało1by poświęcić 
na zanalizowanie i rO'zpozna:ni,e treści dodatnich lokalnych ,a:noma;lii W' oto­
czeniu batolitu. Już obecni,e bardZl() i:rapujący wydaje się ~iązek wydłu­
żonej anomalii Wol'brom.ia z magnetyczną anomalią Ryczowa - Kwaśnio­
wa - Chlr.ząstowic ara'z ich związek. z ujemną anomalią IPrzybyno­
wa - Żerlkowk - NiegO'wej. 

Generalne rO'zpoznanie 'budoIWY geolO'giczn-ejpowinnobyć prz;eprowa­
dzone przy pomocy 4+5 regionalnych przekrojów g'eologicznych. Na każ­
dym z przekrO'jów należałoiby wykonać !pO 3+4 O'twory wiertnicze do 
1000+1500 m .głę bo1rości, w celu ,rozpoznaillia sfałdowanego ,podłoża i jego 
stosunlku do ipOkrywy platformowej triasowo-jurajskiej. Wobec z'Ulpełnie 
realnych danych wskazujących na tO', że obszar pomiędzy Oleśnem, Czę­
stochową i Krakowem jest intrageosynklinalną gałęzią he!I',cyńskiego oro­
genu, tylko takie postępowanie ,gwarantuje ,praw:idłowo pomyślane prace 
poszukiwaJWcze i pralWidłowe rozpo·znand.e związku pomiędzy złOlżami 
a 'Przejawami mineralizacji, k,tóra w.edług wsze-lkiego 'prawdopodobień­
stwa jest ,pochodną hercyńsldego procesu górotwórczego. Złoża wystę­
pujące w ,pokrywie osadO'wej Górne:go Śląska są więc :późniejszą natu.-· 
ralną konsekwencją istnienia tegO' górotworu, któregO' pOlW'sta.mu towa­
rzyszyły procesy, jak w dyskusj.i podikreśliłF. Ekieil't,polimineraUzacyjne. 
W związku ztY!ffi n1ale.ża.ł,oby również sZ!czególną uwalgę zwrócić na anali­
zę mOlż}iwości minerali2Jacji apiJk,alrrej ,części mrzylgłodzkiego batolitu 
pierwiast!kamipromieniofiwól"czym'i. 

Za.kład ZłM: Rud :telaza \I.G. 
Nadesłano dnIa 12 września 1962 !I'. 
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ElKH 3HOCKO 

o HEOBXO~OCTH rRYBOKOrO BYPEHHH 
B A~HOa ąACTH NDKUr~O~CKOrO BATOnHTA 

Pe3IOMe 

B pa60re p;aercg O'lepK p33BlIT.IUI H proym.TaToB MeTaMOp4;l1l'1eCKo:ll: p;egTem.HOCTH, 
CIDl3aHHfdX c MarMaTIl'leCKHMH npon:eccaMH 3BreOCHHltllHHaJIe:ll:. Oc060e BBlIMaHHe o6pa­
maeTCg Ha 6om.moe 3H&'IeHHe npOn:eccOB MHHeparm:3a:QHH H opy,ll;eHeHHll, npOHCXO,II;SI~ B aIIH. 
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XaJII>HOJl: 30He 6aTOJIRTOB 11 DO,ll;'repnma.IOID;IIXCH COOTBeTCTBYIOII\l!IM 06pa30M B rpaBHMeTp1l­

'leCXoJl: 11 MllI1DITHoJl: xaPTHHax 6aTOJIRTOB. ODHCLIBaeTCH 3Ha'leHHe 3P03110HHI:dX nponeccOB B aDH­

XaJII>HLIX Y'f3.CTE8.X 6aTOmfrOB 11 OTMe'llUOTCH IIX pe3ym.TaThI, npOmmJllOIDHecH B reo(lH3H'1ecEOJl: 

xapTHHe 3PO.n;HPOBaHHI:dX 6aTOJIRTOB. 

Ha OCHOBaHHH B:LlIIOJIHeHHI:dX 11.0 CIIX DOP reo(lB3H'!eCEIIX 11 6ypOBldX pa60T B paJI:oHe MelEl1.Y 

l:[eHCToxoBoJl: 11 KpaxOBOM 6bIJIO lJ.0Ea3aHO, '!TO Ha 3ToJl: reppHTOpHH MOryT cym;ecmoBan. rpa­

HHToll,ll;HLle 6aToJIHTI>I C He3PO.n;HPOBaHHoJl: anmcaJIl>EOJl: 30HOJl:, B XOTOpOJl: DOJIHOCTIoIO MOryT 

61>ITI> coxpaHeBH 3(I(leKTLI DHeBMaTOJlHTH'lecEOrO opYlJ.eHeHHH. 

iIQl1.'IepEHBaeTCH xaparrepHlUI DOCJIelJ.0BaTeJIbHOCn. JIaMIIpO(ll!PbI - l1,Ha6a3bI - PYl1,HLle 

:aamLI, irpOmmJllOIDlUICH DO'lT1I BO BCeX PYl1.HLIX 3aJIelKax B COcelJ.CTBe 6aTOJIRTOB 11 YCTaHOBJIeHHaH 

Ta.DB:e BH3ycIeaMOM paJI:oHe, '!TO CBH3ali:O, B03M01lCHO, C 3aJIeraroII\l!lM B OCHOBa.llBH 6aTOJIRTOM, 

lJ.aJOIDHM 0TP~TeJIbHYJO rpaBHMeTpH'lecEYJO aHOMaJIBIO. 

,l:(OXa3aHa CBH31> MelEl1.Y CEJIalI.'IaTIoIM nane030Jl:CEIIM OCHOBaHHeM H3~eMOrO paJI:OHa 11 yCTa~ 
HOBJIeHHI>IMH MarMaTH'lecEHMH npoHBJIeHHHMH. 

llOl1.'lep:KHBa.eTCH He06xol1.HMocn. pernOHaJII>Horo H3ycIeHHH repDHHCEIIX HHTePHHl1.0B Ha 

l!ceJl: TePPHTOPHH, pacrrOJIOJKeHHoJl: MelEl1.Y OJIeCHOM 11 KpaxOBOM, a TaEJKe Heo6XOl1.HMOCTI> H3y­

'1eHHH npOj{BJIeHHJI: MHHepaJIH3an;HH, BCTpe'laJOIDeJl:cSI B CEJIalI.'IaTOM OCHOBaHHH 11 B OTJIOJKeHHSIX 

DJIaT(l0pMeHHoro DOXPOB.'i, KOTOPas HBJIHeTCH HaTYPam.~ pe3YJIbTaTOM B03HllKHOBeHHH rep­

DBHCKor~ 0P0reHa. 

Jerzy ZNOSKO 

ON mE NECESSITY OF DEEPER DRILLING IN THE APICAL PART 
OF THE MRZYGLOD BATHOLITH 

Summary 

In ·tJhe IP're&e.nt paper an outime 'Of the historkal de'VelOipment, the course and 
the activity of metamorphic processes connected with the magmatic processes of 
the eugeosynclines are given. A particular attention is paid to the prominent im­
portance of both mineralization and metallizing processes occurring in the apical 
mantle of batholiths, and properly revealing in both the gravimetric and the 
magnetic characters of the batholiths. The importance of the erosional processes 
influencing the apical parts of the batholiths are discussed and the effects pro­
duced by these processes, as concerns geophysical character of the eroded batho­
liths are stressed, too. 

On the basis of geophysical and drilling researches carried out till now between 
Cz~stochowa and Cracow, the author indicates that in this area may exist granitoid 
batholiths having non-eroted apical mantle, in which effects of pneumatolitic me­
tallizing process might be preserved on the whole. 

A characteristic succession - lamprophyres- diabases - ore veins - being ob­
served practically in all the ore-bearing areas adjacent to the batholiths is stressed 
there. This succession has been determined also in the area ·of study 'probably as 
an effect of presence ofa batholith hidden in the substratum and revealed as · 
a negative gravimetric anomaly. , 
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Moreover, an interrelation existing between orokinetically folded Palaeozoic 
substratum of the area investigated and magmatic phenomena established here was 
presented, too. 

Finally, the author urges a necessity of a regional study on the Hercynian 
internides in the entire area stretching between Olesno and Cracow, as well as 
a need to investigate the effects of mineralization appearing in the folded substra­
tum and in the sediments of plat~orm cover - a mineralization being here a natu­
ral consequence of formation of the Hercynian orogeny • 

. ~ " ' ,' 

; " 

iJ ' 
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